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Ceny ogioszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej strunie 


Paryż. 23. 10. (A) Wydarzenia w Gdańs- 
ku opinia francuska śledzi ze wzrastającym 
zaimteresowaniem. W artykule pt. „Opano- 
wamie Gdańska przez hitlerowców". „Pierw 
szy krok na drodze do orzeczenia reaneksji 
Gdańska został dokonany‘ — „Information' 
pisze, że rozwiązanie niemieckiego centrum 
katolickiego oznacza „ostateczne zglajchszal 
towanie Gdańska z Rzeszą”. 

Cała ta ewolucja polityczno strategiczna, 
dokonała się w-oczach wysokiego kornisa- 
rza Ligi Narodów, Szwajcara Burkhardta. 
W przeciwieństwie do odwołanego komisa- 
rza Lestera, Burkhardt zajął stanowisko 
nie tyle neutralne, ile pasywne i to ułatwiło 
w najszerszej mierze zrealizowanie postano 


wień totalnych Greisera i Forstera. ,„Teore- 
tycznie — Gdańsk pozostaje jeszcze niezależ 
nym wolnym pańsiwem, praktycznie 
niezależność ta przestała istnieć. Gdańsk 
jest już tylko filią polityczną Rzeszy hitlero 
wskiej. Beslin i Wilhelmstrasse dyktują, 
kontrolują wszystkie gesty władz gdańs- 
kich". „Pod przykrywką paktu z Polską z 
r. 1934 — dodaje wielki organ finansowy pa 
ryski — Hitlerowi udało się wyeliminować 
z Gdańska wszystkie wpływy, óprócz naro- 
dowo socjalistycznych. Usunął on również 
wpływy polskie. Pierwszy krok do reanek- 
sji totalnej Gdańska przez III-cią Rzeszę zo 
stał uczyniony”. 


Co to jest „Danziliicałion?* 


Berlin. 23. 10. (R) „Deutsche Allgemeine 
Ztg“ w następujący, dość zagadkowy spo- 
sób określa sens zagraniczno politycznego 
wprowadzenia w Gdańsku totalnego naro- 
dowego socjalizmu: „Droga, na jaką wstąpił 
narod niemiecki w Rzeszy w r. 1933 nie mo 
gła być wówczas drogą kilku obszarów, w 
których panowały nienaturalne stosunki — 


Zagłębiu Saary natychmiast po powrocie 
(Rickkehr) nie mogło być dyskusji co do 
tego, że nie ma innego rozwiązania po za 
caikowitą jednością, tak i w Gdańsku możli 
we było na dalszą metę tylko takie załat- 
wienie sprawy, jakie teraz doprowadzono 
do końca. Chodzi tu o naturalny proces 


KR przez Wersal. Podobnie, jak w 


niemczyzny naszych dni, który określony 
był niedawno przez pewego mądrego Angli 
ka wyrazem „Danzification'. 


„Drang nach Osten“ 


Warszawa 23. 10. (A) Korespondent „Ku 
riera Warszawskiego” donosi z Berlina: Ob- 
rady prehistoryków niemieckich w Elblągu 
dobiegły końca. Jak było do przewidzenia, 
zjazd doszedł do wniosku, że ziemia wschod- 
nia aż do Bugu była starożytną ziemią ger- 
mańską. Teorię misji germańskiej na tych 
obszarach zastosowano do czasów dzisiej- 
szych. Niemcom — mówiono na zjeździe — 
przypada zaszczytna rola kierownictwa w 
walce obronnej przeciwko bolszewizmowi 
azjatyckiemu, który zagraża nie tylko III-ciej 
Rzeszy, lecz i jej sąsiadom "wschodnim, 
Stwierdzono „olbrzymie postępy” niemiec- 
kich badań prehistorycznych i zalecono wpa- 
janie nowych zdobyczy naukowych całej mło 
dzieży niemieckiej. 

Odbywający się jednocześnie kongres na: 
uczycieli narodowo - socjalistycznych przy: 
jął podobne tezy, które „radykalnie zmienia 
ją historyczne oblicze świata”. Prehistorycy 
rozpoczęli wycieczkę po Prusach Wschodnich 
po czym zawitać mają do Gdańska. 
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czego żądają Chiny od konferencii brukgzlskie 


Genewa 23. 10. (K) Chińskie stowarzysze 


nie przyjaciół Ligi Narodów wysłało depeszę 
do międzynarodowego związku przyjaciół Li 


gi, w której wyraża podziękowanie dla Zgro 
madzenia Ligi i za wysiłki międzynarodowe, 


podjęte dla przywrócenia pokoju. 
zwraca się z prośbą do wszystkich organiza- 
cyj wchodzących w skład związku i organiza 
cyj zaprzyjaźnionych, aby zabiegały u swych 
rządów o szybkie zrealizowanie konferencji 


Król Belgów nie jedzie do Berlina 


Bruksela. 23. 10. (R) Szereg dzienników 


dniu 3 listopada i weźmie udziai w otwarciu 


Depesza 


belgijskich zamieściło depeszę, pochodzącą wystawy łowieckiej. W kołach oficjalnych 
z Amsterdamu, z brzmienia której wynika, | wiadomości tej kategorycznie zaprzeczają. 
że król belgijski udać się ma do Berlina w į 


brukselskiej. 

Chinskie stowarzyszenie przyjaciół Ligi 
wysuwa następujące zadania, jakie miałaby 
spełnić konferencja brukseiska: 1) wycofa- 
nie wojsk najeźdźcy, 2) przyjęcie wzajem- 
nych zobowiązań nieagresji. 3) mediacja dla 
POZ zagadnień podstawowych konfli- 

tu. 

W wypadku, gdyby wysiłki, uczynione na 
konferencji brukselskiej zostały sparaliżowa 
ne przez Japonię, stowarzyszenie chińskie 
wskazuje, że nie byłoby innych środków po- 
za zarządzeniem wszystkich sankcyj ekono- 
micznych przeciw Japonii. 


DZIŚ PEŁNA TABELA WYGRANYCH LOTERII KLASOWEJ 


„NOWY DZIENNIK* WYDANIE WIECZORNE, sobota 23 października 1937 fe 


Sowiecka konfroiensywa 


w komitecie nicinierwencji 


„Symboliczne* wycofanie ochotników nie dojdzie 
do skutku -- Syzyłowa praca Edena 


Londyn, 23. 10. (L) Po czterogodzinnych o- 
bradch wczorajszego posiedzenia podkomite- 
e wydano następujący komunikat: 

„Podkomitet przygotował serię propo- 
zycyj, jakie winny być włączone do pro- 
jektu rezolucji, która będzie przedłożona 
plenarnemu posiedzeniu całego komitetu 
nieinterwencyjnego. Podkomitet dyskuto- 
wał nad metodami załatwienia głównych 
punktów tych propozycyj i postanowił, 
że wypracowany w toku dyskusji projekt 
przedstawiony będzie rządom wchodzącym 
w skład podkomitetu z prośbą wypowie- 
dzenia się przed następnym posiedzeniem 
podkomitetu, które zwołane zostało na po- 
niedziałek po południu". 

Ten mało przejrzysty komunikat oficjalny 
stanowi zasłonę dla dramatycznych sporów, 
których terenem było piątkowe posiedzenie pod 
komitetu. Optymizm, jaki w pewnym stopniu 
owiewał prasę i opinię publiczną w Anglii, 
niewątpliwie ulegnie po ogłoszeniu sprawozdań 
nieoficjalnych o tym posiedzeniu poważnemu 
osłabieniu. 

Gdy podkomitet wznowił swoje obrady, 
członkowie podkomitetu znaleźli przed sobą 
projekt rezolucji, obejmujący w 6 artykułach 
wszystkie główne punkty, jakie podkomitet ma 
obecnie do zdecydowania: 

1) wycofanie pod kontrólą międzynarodową 


' wszystkich cudzoziemców, walczących po tej, 


czy innej stronie w Hiszpanii, którzy nie są 
obywatelami hiszpańskimi, względnie nie byli 
nimi, gdy w lipcu 1936 r. zaczęła się wojna 
domowa, 

2) t. zw. symboliczne wycofanie od razu 
pewnej ilości ochotników z obu stron, 

3) mianowanie dwóch komisyj pod kontrolą 
jednego komisarza generalnego, celem ustale- 
nia na terytorium wojny domowej liczby bio- 
rących w walkach udział cudzoziemców oraz 
warunków, w których wycofanie może się sku 
tecznie odbywać, 

4) ustalenie okoliczności, na których udzie- 
lone być mogą prawa kombatantów, 

5) określenie współpracy rządów w akcji 
niedopuszczenia dalszych transportów ochotni- 
ków do Hiszpanii, 

6) postanowienia, celem wzmocnienia syste- 
mu kontroli lądowej i morskiej. 

Rozpoczynając dyskusję nad tym projektem 
rezolucji, komitet znalazł się od razu w obli- 
czu poważnych trudności, a mianowicie amba- 
sador Grandi, potwierdzając raz jeszcze w i- 
mieniu rządu włoskiego przyjęcie postanowień 
brytyjskiego planu oświadczył, że 

musi jednak poczynić jedno Zzas...<- 
żenie, 

a mianowicie, aby wszystkie rządy, reprezen- 
towane w podkoimitecie w jednakowej mierze 
plan ten przyjęły. Przyjęcie poszczególnych 
punktów projektu nastąpić może dopiero wów 
czas, gdy stanowisko co do całokształtu planu 
brytyjskiego wszystkich członków podkomite- 
łu stanie się jasne. 

Po tej obiekcji ambasadora Grandiego, która 
rzecz oczywista, wymierzona była przeciw So- 
wietom, zabrał głos ambasador Majski, oświad 
ezając, że musi wyrazić swoje zdziwienie z ra- 
cji optymizmu, jaki zapanował w niektórych 
kołach w obliczu propozycyj wysuniętych przez 
ambasadora włoskiego na ostatnim posiedze- 
niu. Kwesłionując w zdecydowany sposób do- 
brą wolę włoskich propozycyj, ambasador so- 
wiecki ocenia je jedynie jako 

zasłonę dla umożliwienia dalszego wy- 
syłania włoskich oddziałów wojsko- 
wych do Hiszpanii. 


Rząd sowiecki nie może przyjąć odpowiedzial- , twierdząc, 


ności politycznej, jaką by wziął na siebie przez 
przyjęcie tych propozycyj. Co do spraw kom- 
batantów, stanowisko sowieckie jest znane i 
nie uległo zmianie. Co się zaś tyczy t. zw. sym- 
bolicznego wycofania, to 
wycofanie w równych liczbach byłoby 
zdanięm sowieckim, nieuczciwe. 

Ponadto zaś takie symboliczne wycofanie nie 
posiadało by zdaniem Sowietów — w ogóle 
znaczenia. 


Min. Eden zwrócił wobec tego uwagę przed- 
stawicieła Sowietów na to, że podkomiiet ma 
za zadanie przedyskutowanie propozycyj bry- 
tyjskich i wobec tego, jako przewodniczący, 
nalegać musi na to, aby ambasador Majski de- 
finitywnie wyjaśnił, czy rząd sowiecki stanow- 
czo nie godzi się na udzielenie obu stronom 
praw kombatantów wcześniej, aż wszyscy obcy 
ochotnicy zostaną wycofani, czy rząd sowiecki 
przeciwny jest planowi brytyjskiemu tak dale- 
ce, że mu się przeciwstawi, czy też ograniczy 
się do obserwacji i nie brania w podejmowa- 
nych krokach udziału. Min. Eden przypomniał 
poprzednie oświadczenie ambasadora Majskie- 
go, w którym oznajmił on w imieniu swego 
rządu, żę Sowiety nie aprobują planu brytyj- 
skiego, nie będą jednak czyniły trudności przy 
wprowadzeniu go w życie. 

Ambasador. Majski, odpowiadając na zapy- 
tanie Edena, 

wypowiedział się kategorycznie w od- 

wrotnym sensie, niż na poprzednim 

posiedzeniu i podkreślił. że Rosja so- 

wiecka nie może się ograniczyć do roli 

obserwatorem, lecz musi uczestniczyć 
w sposób czynny. 

Min. Eden pragnąc uzyskać od przedstawi- 
ciela Sowietów definitywne określenie stano- 
wiska rządu sowieckiego zapytał, czy rząd so- 
wiecki zamierza wziąć na siebie rolę jedynego 
członka komitetu, który przeciwstawia się zgo 
dnej woli wszystkich. O ile tak jest, to zdaniem 
min. Edena, kontynuowanie dyskusji w ogóle 
nie ma celu. 

Wobec tak kategorycznego postawienia spra 
wy przez brytyjskiego ininistra spraw zagrani- 
cznych, 

ambasador Majski odpowiedział jak 
Pytia: 
„Nie mogę udzielić swego poparcia co do ca- 
łokształtu, ałe ewentualnie może będę mógł 
zgodzić się na szczegóły”. 

Wobec tej mglistej odpowiedzi sowieckiej, 
jaką po prostu wymusił od ambasadora Maj- 
skiego minister Eden i po uchyleniu dalszych 
obiekcyj, wyrażonych w związku ze stanowis- 
kiem sowieckim przez ambasadora Grandiego, 
podkormitet przystąpił do szczegółowej dysku- 
sji punkt za punktem. W tym miejscu amba- 
sador Grandi wyciągnął z kieszeni kontrpro- 
jekt rezolucji, który w istocie rzeczy mało róż- 
ni się od projektu sporządzonego przez gene- 
ralnego sekretarza komitetu Hemminga. Cała 
różnica polega na odmiennej stylizacji i na in- 
nym porządku punktów. Kontrprojekt włoski 
przyjęty został wobec tego na równi z projek- 
tem Hemminga, jako podstawa do dalszej dysku 
sji i w wypracowanym obecnie projekcie rezo- 
lucji dezyderaty włoskie są w wielu punktach 
uwzględnione. 

Przy dyskusji nad punktem 2., a niianowicie 
w sprawie t. zw. symbolicznego wycofania po- 
«vstały 

nowe trudności. 
Jako liczbę symbolicznego wycofania rezolucja 
proponuje tysiąc ludzi z kaźdej strony. Amba- 
sador Majski przeciwstawił się równej liczbie, 


że według informacyj sowieckich 
siły obce po stronie gen. Franco wynoszą 
100.000 ludzi, z czego jest 85.000 Włochów, a 
15.000 innych cudzoziemców, przeważnie Niem 
ców. Po stronie rządu Walencji walczy od 10 
do 12.000 obcych ochotników. Kwestionując 
ogłoszoną obecnie przez Włochy cyfrę 40.000 
ochotników włoskich wysłanych do Hiszpanii 
ambasador Majski zacytował depeszę Musso- 
liniego z marca rb., w której szet rządu włos- 
kiego wyraża swoje uznanie dla 50.000 Wło- 
chów, walczących po stronie gen. Franco. Od 
marca zaś w ciągu 6-ciu miesięcy nastąpiły dal- 
sze wysyłki wojsk włoskich. W najlepszym 
razie 
Sowiety zgodzić się mogą na proporcję 
5:1. 

O ile więc po stronie gen. Franco symbolicznie 
wycofa się tysiąc ludzi, to po stronie Walencji 
wycofać należy 200. 

W toku dyskusji, jaka się nad tym punktem 
rozwinęła, wyjaśniło się, że właściwie więk- 
szość rządów, reprezentowanych w podkomi- 
tecie w ogóle nie przywiązuje większej wagi 
do symbolicznego wycofania. 

Najprawdopodobniej propozycja ta w 
ogóle upadnie. 

Największa trudność wyłoniła się następnie 
przy dyskusji nad punktem 3., a mianowicie 
przy ustalaniu kompetencji komisyj, jakie ma- 
ją być wysłane do Hiszpanii. Projekt rezolucji 
przewiduje — podobnie jak to było już uzgod- 
nione — że komisje po zbadaniu sytuacji zre- 


,ferują wyniki swoich badań podkomiłetowi i 


że na tej podstawie określona będzie liczba o- 
chotników walczących po obu stronach. Okre- 
ślenie tej liczby jest istotne dla zorganizowa- 
nia całej akcji wycofania ochotników. Ku zdu 
mieniu większości członków podkornitetu am- 
basador Grandi, poparty przez ambasadora Por 
tugalii i charge d'affaires niemieckiego oznaj- 
mił, że rząd włoski, względnie rządy solidary- 
zujące się z nim 

nie będą się mogły uważać za związane 

statystyką, jaką sporządzi komisja. 
Min. Eden oświadczył wobec tego z naciskiem. 
że wysyłanie komisji jest w ogóle bezcelowe, 
o ile nie przyjmie się z góry wyników badań 
tych komisyj, jako autorytatywnych. Dla wy- 
jaśnienia stanowiska członków komiłetu w tej 
sprawie min. Eden zwrócił się również do am- 
basadora Majskiego, który znowu w sposób 
sfinksowaty odpowiedział, że gotów jest rezul- 
taty badań komisji przyjąć, ale nie będzie się 
uważał za związanego nimi. Okazało się więc, że 

w tej najistotniejszej sprawie stano- 

wisko Sowietów jest podobne do sta- 

nowiska włoskiego. 
Min. Eden oświadczył, że jako przewodniczący 
nie może się zgodzić na to, aby projekt rezolu- 
cji, jaki ma być przedłożony rządom do wypo- 
wiedzenia się, nie zawierał tego najistotniej- 
szego, jego zdaniem, punktu, od którego w o- 
góle akcja wycofania ochotników ma się roz- 
począć. Min. Eden proponuje wobec tego, aby 
pozostawiając punkt ten w projekcie rezolucji 
zapytać rządy dodatkowo, czy będą się uwa- 
żały za związane postanowieniami tych komi- 
syj, czy też mają pod tym względem odmienne 
propozycje. W tej redakcji projekt rezolucji 
został zatwierdzony dla przekazania rządom do 
wypowiedzenia się. 
Reasumując dyskusję stwierdzić trzeba, że 
wynik jej jest stanowczym cofnięciem 
się wstecz. 

Min. Eden czyni nadludzkie wysiłki, by trud- 
ności opanować, ale wątpliwym się wydaje, 
czy mn się uda ta syzyfowa praca. 


„NOWY DZIENNIK" WYDANIE 


WIECZORNE, sobota 23 października 1987 r. 


Nowy wicestarosta 


grodzki w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, dekretem min. spraw 
wewnętrznych został mianowany wicestaros- 
tą grodzkim w Krakowie p. Franciszek Kró- 
likowski, dotychczasowy referent tegoż sta- 
rostwa. 


Oskarżony o strzelanie 
do pochodu 1-majowego 


(Telejonem od naszego korespondenta} 


Warszawa, 23. 10. (A) W najbliższych dniach 
będzie wyznaczony termin rozprawy przeciwko 
studentowi Januszowi Oleńczakowi, który zo- 
stał oskarżony o strzelanie do pochodu 1-ma- 
jowego Bundu. Jak wiadomo, kiedy pochód 
ten znajdował się na ulicy Miłej, do ostatnich 
szeregów grupa młodzieńców oddała kilkana- 
ście strzałów, które ugodziły śmiertelnie 5-let- 
niego Abramka Schenkera. Ponadto rannych 
zostało ciężko 6 osób, w tym jeden Żyd utra- 
cił oko. Wobec tego, że sprawcy strzału rzu- 
cili dymne świece i korzystając z dymu zbiegli, 
dochodzenia policyjne były niezmiernie utrud- 
nione. Udało się ująć jedynie Janusza Oleńcza- 
ka, w którym kilku świadków zajść rozpoznało 
jednego ze sprawców strzelaniny. Ma on 21 
lat, jest urodzony w Moskwie. W mieszkaniu je 
go znaleziono bogatą literaturę oenerowską. 


Pikieciarze w roli -- 
oskarżycieli 


iTeiejonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 23. 10. (A) Urząd prokuratorski 
sporządził dwa akty oskarżenia o zelżenie na- 
rodu polskiego. Oskarżono 2 ekspedientów 
księgarni żydowskiej na ul. Św. Krzyskiej. Pod 
czas słynnej wrześniowej blokady wspomniani 
ekspedienci wezwali policję z prośbą o inter- 
wencję przeciwko pikieciarzom, stosującym 
terror wobec kupujących Polaków. To wezwa- 
nie policji zakończyło się jednak oskarżeniem 
ekspedientów przez pikieciarzy, o zelżenie na- 
rodu polskiego. : 

—l 


Redaktor „Voelkischer 
Beobachter“ zabity 
w pojedynku 


Berlin 23. 10. PAT. „Voelkischer Beobach- 
ter” donosi, iż długoletni i znany szeroko 
współpracownik tego pisma Roland Strunk, 
kierownik działu zagranicznego, zginął w po 
Lb kryt AE l 

Dziennik donosi, iż po powrocie Strunka z 
manewrów został on zaatakowany przez swe 
go nieprzyjaciela i dotknięty na honorze swo 
im i rodziny. 


Z serii katastrof 


(Specjalna służba injormac „Now. Dziennika") 

Nowy Jork, 22. 10. (R) W stanie Iova dostał 
się pod koła elektrycznego pociągu pospiesz- 
nego, na skrzyżowaniu nowo uruchomionej li- 
nii do Rock Island, omnibus szkolny. 

Szofer omnibusu jechał z wielką szybkością 
i nie zauważył zbliżającego się pociągu. Omni- 
bus uległ zupełnemu strzaskaniu. Dziesięciu 
uczniów poniosło śmierć wraz z nauczycielem, 
a 18 odniosło ciężkie rany. 

Z przewiezionych do szpitala ciężko rannych 
kilku jest umierających. 

s E > 

Ankara, 23. 10. PAT. Samolot należący do 
szkoły pilotów spadł na ziemię, rozbijając się 
doszczętnie. Trzech uczniów i dwóch instruk- 
torów poniosło śmierć na miejscu. Przyczyna 
katastrofy nieznana. 


- G j s 
'Amsterdam, 23. 10. (R) Donoszą z Siigka- 
wang (Indie holenderskie), że w czasie wiel- 
kiego pożaru, jaki nawiedził miasto, spłonęło 
800 domów. Pastwą płomieni padły głównie 
domy iubylców, a tylko niewielka ilość domów 
Europejczyków. Straty wynoszą około 214, mi- 

lema guidenów holenderskich. 


Gijon 23 .10. (A) Korespondent Havasa 
Podaje następujące szczegóły zdobycia Gijon: 
Dowódca brygady nawarskiej operującej na 
południu pomiędzy drogą Villaviciosa - Gijon 
i wybrzeżem na północy otrzymał w czwar- 
tek wiadomość o ewakuacji Gijon przez rzą- 
dowców. Jeden z lotników powstańczych, 
który skutkiem defektu motoru wylądował 
na zachód od Gijon, powrócił do linii oddzia- 
łów powstańczych w towarzystwie majora 
wojsk rządowych sympatyzującego z pow- 
stańcami. Oświadczył on, iż przeszedł przez 
miasto nie zatrzymany i stwierdził, że wojs- 
ka rządowe opuściły miasto poprzedniej no- 
cy. Natychmiast zostały wydane odpowied- 
nie rozkazy i 4-ta brygada nawarska została 
podzielona na kilka koiumn, które poczęły 
zbliżać się do miasta. Marsz był szczególnie 
uciążliwy, wobec tego, iż 

Asturyjczycy wycofując się, znisz- 
czyli drogi minami na dużej przes- 
tizeni. 

Około godz. 14.30 kolumna południowa zaję- 
ła wieś Peon. Kolumna środkowa zbliżyła 
się do Somio, a na samym wybrzeżu dotarła 
do skraju plaży Gijon. Pierwsze patrole Re- 
quetes weszły do Gijon około godz. 17-tej 
drogą z Villaviciosa i aleją nadbrzeżną. Nad 
miastem, na poszczególnych domach powie- 

wała 

niezliczona ilość białych flag, 
którymi ludność udrapowała niemal wszyst- 
kie domy. Należy nadmienić, że w większości. 
flagi te nie były niczym innym jak przeście- 
radłami. Lał ulewny deszcz. Miasto nie ucier 
piało zbytnio skutkiem działań wojennych. 


JAK PADŁO GIJON? 


Zniszczone zostały koszary gwardii cywilnej, 
kościół i teatr przy ulicy Paseo Begona. W 
zniszczonym gmachu teatralnym w zaraniu 
wybuchu powstania bronili się członkowie 
organizacyj narodowych, lecz musieli wów- 
czas skapitulować. Mury miasta pokryte są 
wielkimi afiszami, wzywającymi ludność do 
obrony i wytrwania. Około gadz. 19-tej w 
chwili, gdy główne siły brygady wchodziły 
do miasta 
lał wielki deszcz i panowała silna 
mgła, 

Mimo to ludność wyległa na ulice i entuzjas- 
tycznie witała wchodzące wojska. 

W południowej części Gijon bomba zrzu- 
cona z samolotu powstańczego wywołała po- 
żar składów nafty. Ogień rozlał się szerokim 
płomieniem. Oddziały powstańcze pospieszy- 
ły na ratunek i pożar zlokalizowały. Noc mi- 
nęła spokojnie. 

Nie zanotowano ani jednego zama- 

chu zbrodniczego, ani też żadnych 

ekscesów. 

w piątek o godz. 6-tej rano miasto ożywił nie 
zmiernie olbrzymi napływ jeńców milicjan- 
tów. Większość to wzięci na froncie Oviedo, 
którzy 

opuścili swe stanowisko bez walki, 

mimo iż bronili zacięcie swych sta 

nowisk w ciągu przeszło roku. 

Dowódcy rządowi uciekli. Zdobycz powstań- 
ców w materiale wojennym jest olbrzymia i 
użyta będzie na innych frontach. Dowództwo 
powstańcze jest przekonane, że sukces w As- 
turii przechyli szalę zwycięstwa na stronę 
gen. Franco. 


Republikanie nie tracą nadziei 


Madryt 23. 10. PAT. Wczoraj za pośred- 
nictwem radiostacji przemówił do całej Hisz 
panii prezydent Katalonii Companys. Prezy- 
dent rozpoczął swe przemówienie od przesła- 
nia pozdowienia braterskiego Hiszpanii od 
Katalonii, Companys w przemówieniu wyra- 
ził przekonanie, że Hiszpania, rozporządzająe 
potężną armią i niezbędnymi środkami, a 
nade wszystko silnym duchem armii, musi 
zwyciężyć. 


Następnie przemawiał premier Negrin, któ 
ry z'niemniejszym przekonaniem mówił o 
ostatecznym zwycięstwie rządu. Wynik osta 
teczny walk — mówił premier jest niewątpli 
wy. Dalej mówca stwierdził, że szereg państw 
europejskich pragnie wprowadzić w błąd opi 
nię światową, a tymczasem wygrywa na cza 
sie. Wezwaniem do zmobilizowania wszyst- 
kich sił i energii kraju dla ostatecznego zwy 
cięstwa zakończył mówca przemówienie. 


O połączenie Libanu z Syrią 


Jerozolima 23. 10. PAT. Władze Libanu 
wydały dziś zakaz urządzania wszelkiego ro- 
dzaju zebrań przedwyborczych w Bejrucie. 
Zarządzenie to ma zapobiec starciom i niepo 
kojom. W tutejszych kołach arabskich uwa- 
żają jednak, że istotnym celem zarządzenia 
jest wywarcie nacisku na nową opozycję ma 
hometańską, która działa pod hasłem zjed- 
noczenia Libanu z Syrią w myśl haseł pan- 
arabskich. Opozycja mahometańska w swej 


dotychczasowej działalności osiągnęła już du 
że sukcesy. Ciekawe jest, że władze odebrały 
paszporty tragarzom w Bejrucie, podejrza- 
nym o sprzyjanie ruchowi opozycyjnemu. W, 
ten sposób pozbawieni paszportów obywate- 
le nie będą mogli wykonać swego prawa wy 
borczego. 

Donoszą również, że połączenie telefonicz* 
ne Jerozolima - Kair zostało zniszczone przez 
sabotażystów. 


Nowe występy chuliganerii 
w pociągach podwarszawskich 


Warszawa. 23. 10. (A) W pociągach pod- 
miejskich pod Warszawą zdarzają się ostat 
nio coraz częściej akty napastowania i bicia 
pasażerów żydowskich. W pociągu, który w 
czwartek późnym wieczorem wyruszył z 
dworca wschodniego do Mińska Mazowiec- 
kiego, grupa chuliganów ciężko pobiła 2 
Żydów z Rembertowa i jednego z Mińska 
Mazowieckiego. W pewnym momencie kil- 
ku chuliganów w czapkach siudenckich 

usiłowało 2 pasażerów Żydów wy- 
rzucić z pociągu, będącego w pełnym 
biegu. 


Dzieki iednemu z pasażerów żydowskich 


udało s ię pociąg zatrzymać. Chuliganie 
zbiegli do pobliskiego lasu. Pociąg był za- 
trzymany puzez 23 minut, į z takim opóźnie 
niem przybył do najbliższej stacji, Spisano 
protokół, ale żadnego z napastników nie u- 
jeto. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych, 
powtórzyły się podobne sceny w lagu 
Warszawa—Miłosna. Dwóch chuliganów. 
chciało wyrzucić z wagonu 16-letniego Jaku 
ba Friedmanna z Rembertowa. Na krzyk 
chłopca nadbiegli w ostatniej chwili dwaj 
chrześcijanie, którzy ujęli się za nim j za 
trzymali pociag. Chuliganie również zbiegli. 


4 


„NOWY DZIENNIK" WYDANIE WIECZORNE, sobota 23 października 1947 r. 


Sylwetki dnia 


Rutfheriord -- 


najsławniejszy iizyk 


Jak doniosły depesze. w Cambridge zmarł 
w wieku 66 lat lord Rutherford, słynny fizyk 
angielski i łaureat Nobla w dziedzinie chemii. 

Ernest Rutherford urodził się dnia 30 sierp- 
nia 1871 r. w miejscowości Nelson na Nowej 
Zelandii. Po odbyciu studiów Średnich i uni- 
wersytec. na Nowej Zelandii, wstąpił na uniwer 
sytet w Cambridge, gdzie studiował nauki ma- 
tematyczno - fizyczne i w r. 1893 uzyskał sto- 
pień akademicki, po czym poświęcił się pra- 
com nad teorią budowy atomów oraz własno- 
ściami pierwiastków promieniotwórczych. W 
r. 1908 otrzymał nagrodę Nobla z dziedziny 
chemii. Przez szereg lat był profesorem fizy- 
ki na uniwersytełach Montreal w Kanadzie, a 
następnie w Manchester w Anglii. W roku 1919 
został powołany na katedrę fizyki doświadczal- 
nej w Cambridge, gdzie objął kierownictwo 
Cavendish Laboratory — najsłynniejszego la- 
boratorium fizycznego Świata. Na tym stano- 
wisku pracował najbardziej czynnie i owocnie 
do chwil ostatnich. Laboratorium to, słynne 
już przed tym, pod jego kierownictwem było 
jedynym w historii nauki fizyki. Znaczna wię- 
kszość odkryć w dziedzinie fizyki jądra atomo- 
wego dokonana została w Cavendish Laborato- 
ry, gdzie wraz z Rutherfordem pracowało 5-ciu 
laureatów Nobla (Rutherford, J. J. Thomson), 
C. T. R. Wilson, J. Chadwick i F. Aston). Lord 
Rutherford otrzymał tytuł doktora honorowe- 
go następujących uniwersytetów: Pennsylva- 
nia, Wisconsin, Birmingham, Edynburg, Mel- 
bourne, Yale, Głasgow, Giessen, Dublin, Ox- 
ford, Kapstad i Londyn. Od r. 1925 do 1930 lord 
Rutherford był prezeesm „Royal Society", a w 
r. 1923 r. prezesem „British Assoc. for Advan- 
cement of Science”. Pierwszą pracą naukową, 
która uzyskała rozgłos w kołach naukowych, 
poświęconą radioaktywności, wydał Rutherford 
w r. 1904. Za zasługi na polu naukowym dostał 
szlachectwo, a póniej w r. 1932 został parem 
Anglii i otrzymał dziedziczny tytuł barona Rut 
herford of Nelson. Posiadał on bardzo rzadki 
order „of Merit“ (zasługi); orderem tym od- 
znaczonych jest w Wielkiej Brytanii zaledwie 
około 10 osób. 

Zmarły wywierał niepospolity urok osobisty 
i był świetnym organizatorem. Od szeregu łat 
bez względu na pogodę spędzał półtorej godzi- 
ny na grze w golfa. Wszyscy wróżyli mu jesz- 


cze długie lata zdrowia i życia. Nic więc nie . 


zapowiadało tak rychłej śmierci. 


Komitet nieinterwencji obraduje w Londynie 


GRANDI 
przedstawiciel Włoch 


GRA DYKTATORA --- 
ZWYCIĘSTWO ALBO UPADEK 


Polityka włoska. która budzi w ostatnich 
czasach takie zaniepokojenie we Francji i An- 
glii, jest ściśle związana z osobą Mussolinie- 
go. Nie dziw więc, że publicyści francuscy i an 
gielscy poświęcają wiele uwagi dyktatorowi 
włoskiemu i starają się znaleźć wyjaśnienie po 
lityki faszystowskich Włoch w psychice ich 
władcy. 

TRAGICZNA GRA 
Np. w „Figaro“ p. Lucien Romier pisze: 


„Na charakter Mussoliniego wywarła silny | n 


wpływ sprawa abisyńska. Rozegrała się tra- 
gedia w tym okresie życia dyktatora. kiedy ten 
wiedząc, że już nie będzie mógł zacząć od po- 
czątku, wytężył wszystkie siły, aby sprostać 
zadaniu. 

Mussolini długo przygotowywał przedsię- 
wzięcie abisyńskie. Niemniej jednak został 
przez nie zaskoczony znienacka, w tym znacze- 
niu, że musiał prowadzić tragiczną grę. W cią- 
gu 2—3 miesięcy na jedną kartę było postawio- 
ne absolutnie wszystko — jego własne życie, 
istnienie faszyzmu, wew”otrzne i zewnętrzne 
bezpieczeństwo Włoch. 


NIESPODZIANKA. 

Następną niespodzianką było dla Mussołinie 
go nagłe powodzenie kampanii, które odpędziło 
zmorę niepewności i obawy o przyszłość. W 
tych tragicznych godzinach, zdążywszy odczuć 
dreszcz upadku, Mussolini ocenił, czego moż- 
na dokonać dzięki dyscyplinie i patriotyzmo- 
wi. Do zdobytego w taki sposób doświadcze= 
nia przyłączyła się duma człowieka, który wy 
grał grę, i Mussolini zdecydował się na inter- 
wencję w Hiszpanii, pragnąc wpleść nowy liść 
dò swojego wieńca laurowego i spodziewając 


PSYCHIKA DYKTATORA 
- że i tym razem walka nie potrwa długo”. 


OMYŁKA 
Omylił się. Zresztą — zwraca uwagę p. Ro- 
mier — pod tym względem wszyscy się mylili. 
„Rosjanie nie przewidzieli, że indywidualizm 
hiszpański potrafi zrodzić nie tylko samą anar 
chię. (Autor jest prawiecowcem i sympatyzuje 
z rokoszanami). 

Włosi błędnie sądzili, że wojna hiszpańska 
szybko się skończy dzięki odwiecznym waś- 
niom między różnymi częściami narodu. 

Optymiści angielsko - francuscy także się 

! omylili przypuszczając, że Hiszpanie, z ich tem 


z s 


CORBIN 
przedstawiciel Francji 


peramentem politycznym, mogą się zgodzić na 
kompromis*. 

Teraz Mussolini ponosi konsekwencje popel- 
nionej omyłki. 
TRZY ARMIE 

„Gazety angielskie donosiły, że Włochy u- 
trzymują obecnie trzy armie: jedną w Abisy- 
nii, jedną w Libii i jedną w Hiszpanii. Jeżeli 
głoszona przez Klausewitza zasada skupienia 
sił jest coś warta, to rozproszenie armij włos- 
kich stanowi niewątpliwie słabość strategicz- 


ą'. 

Wniosek autora z tych rozważań brzmi: 
„.„„.Całe zagadnienie sprowadza się do tego, 
czy Mussolini zrozumie w porę, że prawdziwą 
sławę zdobędzie wówczas, kiedy się okaże wyż 
szym od innych i potrafi zorganizować pokój, 
a nie ograniczy się do tego, iż będzie się o nie- 
go targował . 

Niestety, Mussolini zapewne tego nie zrozu- 
mie. Zwłaszcza teraz po wizycie u Hitlera, my- 
ŝli pono nie o zorganizowaniu pokoju, lecz o 
czymś wręcz przeciwnym. 

Dziennik paryski „L'Intransigeant" tak oce- 
nia skutki owej wizyty: 

„Należy odróżniać dwu Mussolinich: jednego 
sprzed podróży do Berlina i drugiego po tej 
podróży. Mussolini z okresu przed berlińskie- 
go powziął myśl stworzenia imperium; już ten 
Mussolini był przekonany, że zwyciężywszy ne 
gusa zmusił do uległości także Anglię. Jednakże 
nie wiedział jeszcze, czy może liczyć na Niem- 
cy, przeciwko którym Włochy zmobilizowały 
armię na Brennerże. 


BERLIN W SŁUŻBIE RZYMU 

Hitler przyjął Mussoliniego w Berlinie jak 
cezara. I cezar rzymski natychmiast podwyże 
szył swoje żądania do poziomu odpowiadają- 
cego wspaniałości urządzonego mu triumfu, 
Zdaje mu się, że teraz dla osiągnięcia celów 
imperium rozporządza nie tylko armią włos- 
ką, lecz również legionami niemieckimi, z Ru- 
hrą i Kruppem. Innymi słowy, że Berlin bę» 
dzie odtąd służył Rzymowi, szczególnie na 

Morzu Śródziemnym”. 

Dyktator włoski roi oszałamiające sny o po 
tędze. Pewnego dnia może go z nich wyrwać 
groźna rzeczywistość. 


NIEFORTUNNA PRZYJAŻŃ 

Dziennik „La Republique“ przewiduje, że 
Włochy sparzą się na przyjaźni z Niemcami, 

„Korzenie tragedii Mussoliniego tkwią w je- 
go własnej indywidualności... Z każdym dniem 
coraz wyżej wznosi się mur, który oddziela go 
od innych łudzi i od świata zewnętrznego. 
Zbyt wybujałe marzenia, odurzenie i wyso- 
kość, na której się postawił, sprawiają, że wi- 
dzi świat w postaci zniekształconej". 

Tym — zdaniem pisma francuskiego — na- 
leży tłumaczyć politykę duce“. 

„Mussolini zmusił Italię do zamknięcia się 
w sobie samej, do przekształcenia się w oblę- 
żaną twierdzę. Następnie przygotował szalo- 
ną wycieczkę poza granice Morza Śródziemne- 
go, zawojował cesarstwo marszem gimnastycz* 
nym i zagroziwszy głównym liniom komuni- 
kacyjnym zmusił Anglię do pochylenia czoła 
przed faktem dokonanym. 

Z takim simy: impetem rzucił się w ogień 

pe: hiszpańskiej. ale tu obok niego znalazł 
się towarzysz niemiecki... 

TOWARZYSZ, KTÓREMU TRZEBA PATRZYÓĆ 
NA PALCE 

Ten towarzysz jednak należy da przyjaciół, 
którym trzeba uważnie patrzeć na palce. Tym 
czasem Włochy osłabiły się nieroztropnie. 

„Mówią, że w Abisynii Włochy trzymają 204 
tys. ludzi, w Libii — 3 lub 4 dywizje, w Hisz: 
panii 60—80 tysięcy ochotników. Co pozosta 
nie na Brennerze w dniu w którym Hitlerow! 
przyjdzie do głowy dokonać „Anschluss“? 

Dzisiaj Mussolini może uważać się za trium 
fatora. Ale gra nie jest jeszcze skończona. 4 
jej wynik tym trudniej przewidzieć, że nii 
wiadomo, jakie niespodzianki przygotowuj 
Rzymowi partner berlińe"*, 


«NOWY DZIENNIK" WYDANIE WIECZORNE, sobota 23 października 1937 r. 


Szwedzki 


Ww Związku z uroczystościami nadania szlif 


porucznikowskich Wielkiemu Wojewodzie | przez Kraków. Termin przejazdu księcia Gu- 
książę | stawa Adolfa przez Kraków nie jest jeszcze 


Pod 
Michałowi, przybyć ma do Rumunii 
olf Gustaw, szwedzki następca tronu. 


Ostra epidemia czerwonki 


ię jedług nadeszłych do Krakowa wiadomo- 
w Radomiu szerzy się epidemia krwawej 
dezynterii, t. zw. czerwonki, która nawet zbie- 
a śmiertelne ofiary wśród dzieci i młodzieży. 
bieżącym tygodniu ofiarą tej choroby pa- 
kilka małych dzieci oraz uczeń 4 klasy gi- 


Dziura w kieszeni 
handlarki 


Biedna handlarka żydowska, trudniąca się 
Pzwozem pieczywa, Tauba Sztechler z Alwer- 
Wracając przed kilkoma dniami do domu, 
została napadnięta przez dwóch bandytów. Na- 
astnicy zarzucili jej płachtę na głowę i zrewi 
wali kieszenie. 
echlerowa miała przy sobie kilkadziesiąt 
otych, stanowiące cały jej dobytek. W czasie 
Szamotania się z bandytami pugilares wysunął 


Panama w magistracie jaworznickim 


Jaworzno poruszone jest wynikami ostatnich 
Atracyj przeprowadzonych w tutejszym ma- 
Bistracie przez władze nadzorcze. 

Tło sprawy w ogólnych zarysach przedsta- 

A się następująco. 

Tzed rokiem w czasie inspekcji, przepro- 
adzonej w magistracie przez urząd wojewódz- 
ki, stwierdzono pewne niedokładności natury 
Ly rządkowej. W związku z tym wydelegowano 
rotnie inspektorów powiatowych celem 
Usunięcia tych usterek. 


fi W czasie czynności inspekcyjnych natra- 
ono na Ślady poważnych nadużyć finanso- 


Przy dostawach i robotach, wykonywanych I ukazuje się więcej w magistracie. 


`~ 


PROTEST ŻYDOSTWA ŚLĄSKIEGO 
PRZECIW GHETTU ŁAWKOWEMU 


Znamienny apel Gminy Żydowskiej w Katowicach 


(Telefonem od naszego korespondentaj 


Katowice 23. 10. (P) W dniu powszechne- 
80 strajku Żydów w Polsce na znak protestu 
Tzeciw wprowadzeniu ghetta  ławkowego, 
mogli się Żydzi w Katowicach solidary- 
ż0wać z ogółem Żydostwa polskiego. Powo- 
ćm tego są specyficzne stosunki panujące 
żę Śląsku, które na publiczne demonstracje 
Ydów niestety nie pozwalają. Ponieważ w 
jak antysemickiej ukazały się wiadomości 
A Oby Żydzi na Śląsku nie byli solidarni z 
klostwem polskim, należy stwierdzi”, że w 
atowieach postanowiono 
przeznaczyć zarobki dnia, w którym 
się strajk odbył, na rzecz „Tygod- 
nia Akademika Żydowskiego”. 
W ten sposób Żydzi na Śląsku w najgodniej- 
Sposób dadzą wyraz swej solidarności z 
Żydów polskich. 
84 najbliższych dniach będzie żydowska 
nę akademicka przeprowadzała wśród 


tkich warstw ludności akcję, Niechaj | ży ofiarę na powyższy cel w wysokości jed: | 
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następca tronu 
oczekiwany w Krakowie 


Min. Schmidt w Krakowie 


W nadchodzący czwartek przybędzie do Kra 
kowa austriacki sekretarz stanu dla spraw za- 
granicznych dr. Guido Schmidt, któremu towa- 
rzyszyć będzie wiceminister Szembek. W cza- 
sie pobytu w Krakowie min. Schmidt uda sie 
do krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, 
gdzie złoży wieniec u trumny Marszałka Pił- 
sudskiego. 


Napad bandycki 


pod Krakowem 


Urząd Śledczy w Krakowie został dziś rano 
powiadomiony o napadzie rabunkowym, jaki 
miał miejsce ubiegłej nocy w Pcimiu pod Kra- 
kowem. 

Do mieszkania Magdaleny Szularczyk wtarg- 
nęli w nocy trzej osobnicy, z których jeden u- 
zbrojony był w rewolwer. Bandyci zrewidowa- 
li mieszkanie i zabrali sto kilkadziesiąt złotych 
W czasie napadu jeden z bandytów wystrze- 
lił z rewolweru, raniąc w rękę córkę Szular- 
czykowej, Anielę. Sprawcy zbiegli. 


Utonięcie 6-letn. chłopca 


W Gacowie, pow. jędrzejowskiego, 6-letni 
Zygmunt Stanisław pasąc bydło wskutek włas- 
nej nieostrożności wpadł na łące do napełnio- 
nego wodą dołu, jaki wykopany został przy 
wydobywaniu torfu, i utonął. Zwłoki chłopca 
wydobyto. 

L4 La e e 
Na przejeździe kolejowym 
zginęły dwa konie 
Na przejeździe kołejowym w Brzezinkach 
pociąg towarowy idący z Sitkówki do Chęcin 
najechał na furmankę Stanisława i Michała 
Wojczeńskich, zamieszkałych w Lipowicach. 
Wskutek zderzenia zabite zostały 2 konie, a 


wóz uległ zupełnemu zniszczeniu. Jadący cu- 
dem uszli śmierci. 


> 


Dostojny gość udać się ma do Bukaresztu 


ustalony. 


mnazjum. Największe nasilenie choroby zano- 
towano na przedmieściu Glinice, którą zamie- 
szkuje uboga ludność robotnicza. 

Władze z całą energią przystąpiły do stłu- 
mienia tej choroby, która w roku bieżącym 
przybrała tu niezwykle ostrą formę. 


uratowała dobytek 
żydowskiej 


się jednak z kieszeni i przez dziurę wpadł za 
podszewkę. 

Bandyci nie znałeźli przy napadniętej go- 
tówki, wobec czego zabrali jej pierścionek i 
zbiegli. O napadzie zawiadomiła Sztechlerowa 
policję, która wdrożyła dochodzenia. 

Urząd Śledczy w Krakowie został dziś po- 
wiadonniony, że ujęto jednego ze sprawców na- 
padu w osobie Stanisława Bigaja z Podłęża. 


przez firmy prywatne na zlecenie magistratu, 
burmistrz Raczek miał tolerować wraz z jed- 
nym z urzędników miejskich wystawianie po- 
dwójnych kwitów za robociznę, wskutek cze- 
go kasa miejska wypłacała sumy dwukrotnie 
wyższe, aniżeli robocizna faktycznie wynosiła. 
Zyskami dzielili się również niektórzy do- 
stawcy. 

Dotychczasowe badania ksiąg ujawniły mal- 
wersacje na sumę 22.000 złotych. 

Dochodzenia nie zostały jeszcze jednak za- 
kończone. Sprawę przekazano władzom proku- 
ratorskim. 

Z chwilą wykrycia afery burmistrz Raczek 
sam złożył urzędowanie i od tego czasu nie 
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Gwda ANR AN NASITI] ETIDDI TADAA S AITA) I) 
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHENSKA 7) 
Sobota: „Tajemnica lekarska“ Fodora z Idą 
Kamińską. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Sobota: „Milioner“, komedia W. Lichten- 


berga. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: Ziemia biogosłuwiona (Paweł Muni). 
APOLLO: Trójka hultajska (Sielański, Kon- 

drat, Woliński, Skonieczny). 
ATLANTIC: „Zakochane kobiety* (Simone 
Simon, Janet Gaynor) i „Królowa lodu“ (So- 
nia Henie). 
BAGATELA: „W cieniu samotnej sosny“ (Syl- 
via Sidney) oraz rewia „Na aktualnej fali". 
PROMIEN: „Boccaccio (film niemiecki). 
STELLA: „Bułrak z nad Wołgi". 
SZTUKA: „Detektyw z Honolulu* (Warner 
Oland). 
UCIECHA: Atak o świcie (Errol Flynn i Kay 
Francis). 
WANDA: Czar Cyganerii (Jan Kiepura, Mar- 
ta Eggerth). 


(BM a IOO „OO ARCE G SKAD 
ao NA 
nego zarobku dziennego. 

W obliczu grożącego nam niebezpieczeńst< 
wa w chwili, gdy nasi wrogowie zbierają mi- 
lionowe fundusze na walkę z żydowskim kup 
cem, urzędnikiem, lekarzem i td. społeczeń: 
stwo żydowskie swym pikeciwnikom prze- 
ciwstawić musi jeden zwarty, solidarny i zje 
dnoczony obóz, gdyż tylko w ten sposób zd 


więc wszyscy na apel młodzieży godnie od- 
powiedzą! ! 

W związku z powyższym ukazała się w Ge. 
zecie Urzędowej Gminy Żydowskiej w Kato- 
wicach, następująca odezwa, wydana przez 
Zarząd Gminy: 

„Jak z prasy codziennej wiadomo, prokla- 
mowany został w dniach od 20 do 27 paź- 
dziernika br. „Tydzień Akademika Żydow- łamy stworzyć 
skiego”. wał ochronny przeciw nienawiści, 

„Przyłączając się w zupełności do walki, obcej duszy i mentalności oraz godności 
obronnej i protestacyjnej młodzieży akade-' Polaka. Świadomość i przeświadczenie, że e- 
mickiej i całego społeczeństwa żydowskiego lementy demokratyczne w Polsce dojdą znów, 
w Polsce, przeciw hasłom nienawiści i usiło-, do głosu, dodaje nam otuchy do tej narzus 
wanemu ograniczeniu konstytucyjnie zagwa , conej nam walki. Znamy historię polską le- 
rantowanych praw społeczeństwa żydowskie ! piej od tych, którzy małpowanie wzorów paw 
go — uchwalił zarząd zwrócić się do tut. lud-| nego kraju uważają za „pracę narodową” 
ności żydowskiej z gorącym apelem o popar; i wierzymy, że tak jak w przeszłości i przy- 
cie moralne i materialne rozpoczętej akcji szłość Polski należeć będzie do tych, którzy, 
zbiórkowej. Niechaj każdy Żyd, kupiec, urzę na miano Polaka faktycznie zasługują. 


A 


dnik czy robotnik, chętnie i dobrowolnie zło! „Zarząd Gminy jest przeświadczony, 
apel jego znajdzie pełne zrozumienię”a 
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TABELA LOTERII 


Z dnia 22 października 


1 3 11 ciągnienie 10109 346 767 11193 200 604 981 12177 
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Neville 


Jerzy > 
Anonimy 


Mąż pokazuje żonie list, który v.a bierze 
mu z ręki. 

On: Dostałem ten list, w którym powiedzia- 
ne jest, Że... 

Ona: (czyta półgłosem) Kochany przyjacie- 
lu! Gdyby Pan przypadkiem nie wiedział o 
tym, o czym wszystkie wróble na dachach świe 
gocą, to komunikuję Panu, że żona Pańska zdra 
dza Pana od wielu miesięcy. Nie przypuszczam, 
śeby to było dla Pana...“ Niesłychane... 

On: A więc tu mamy te twoje codzienne od- 
miedziny u przyjaciółki Zosi. 

Ona: Wstydź się! Jak można traktować ano 
nimy choćby na pół serio? Tego rodzaju prób- 
ki kiepskiego stylu wrzuca każdy szanujący się 
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mężczyzna do kosza... 

On: Może każdy inny mężczyzna, ale ja nie. 
Prosiłbym cię bardzo, abyś mi natychmiast od- 
powiedziała... 

Ona:.. Żebym ci powiedziała? Co takiego? 
Mogę się tylko pośmiać na myśl, że ty przej- 
mujesz się głupimi anoninami... 

On: Muszę ci zwrócić uwagę, że ten anonim 
to nie jest pierwszy list, w którym donoszą mi 
o twojej niewierności... 

Ona: A więc dotychczas ukrywałeś przede 
mną, ze dostajesz takie listy? 

On: Tak. Chciałem właśnie... 

Ona: Chciałeś właśnie mieć przede mną ta- 
jemnicę i to ci się dotychczas udawało... Czy 
nie wstydzisz się w ten sposób postępować z 
kobietą... 

On: Ciekawy jestem do czego zmierza to 
twoje gadanie... ? 

Ona: To ci mogę powiedzieć. W przyszłości 
będę olwierała każdy list do ciebie zaadresowa 
ny, aby takim „honorowym“ panom uniemo- 
żliwić karmienie cię kłamstwamia. 

On: Ach tak... A więc ty uważasz za dopu- 
szczalne naruszanie tajemnicy listowej? To 
jest — twoim zdaniem — honorowe? 

Ona: Honorowe.. honorowe... A pisanie a- 
nonimowych listów, to jest wedle ciebie hono- 
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rowe zajęcie? A w ogóle ile takich listów o* 
trzymałeś dotychczas? 

On: Siedem, łącznie z dzisiejszym... 

Ona: Siedem... Fantastyczna cyfra, którą 0” 
perują bajkopisarze... Ty naprawdę jesteś jak 
dziecko... Czy istotnie wierzysz w te bajki? 

On: W każdej płotce jest część prawdy.. 
Dlatego chciałbym się prosić... 

Ona: O proszę, tylko nie tak energicznie... 
Gdybyś naprawdę był energiczny, to potrafił- 
byś dać sobie radę z takiin anonimow:: an 
torem listów... 

On: Nie bój się! Dam sobie radę... 

Ona: Co chcesz zrobić? 

On: Pójdę na policję i złożę doniesienie. .... 
tobie powiem, że... 

Ona: Tak, to wygląda na ciebie... Iść na po” 
licję i zrobić doniesienie... To nazywasz ener” 
gicznym działaniem? 

On: A ty jakbyś postąpiła? 

Ona: Po prostu.. Wszystkim tym szubraw* 
com, których podejrzewam, napiszę co o nich 
myślę... A moje domysły nigdy mnie nie za- 
wodzą... 

On: Narazisz się na siedem skarg sądowych 
o obrazę... 

Ona: Ach człowieku...! Co też ty sobie wyo* 
brażasz?... O święta naiwności!... Ja im to po” 
ślę anonimowo... f 


— Dostaniesz dziesięć groszy, Maksiu, jeżeli mi 
lasz całusa! 

— Ależ, ciociu, tyle dostaję już przecież za każdą 

ę tnanu | i 7 

ZA CO PŁACIMY 
(Mąż, przeglądając rachunki: — Właściwie za co 
M tyle płacę? Moja żona kupuje buciki składające 
ię z samych dziur, kupuje kapelusze bez brzegów 
4 Często i bez denka, kupuje suknie bez pleców w 
tku coraz krótsze, A wszystko coraz drożej 
kosztuje, r 

NIEZWYKŁY PIES 

W Marsylii, na tarasie kawiarni, siedzi paczka 
Miejscowych blagierów. Opowiadają niestworzone 
brednie o psiej mądrości, przy czym dawki blagi 
SĄ coraz mocniejsze, 

m Mój pies — chwali się Marius — był taki dziel 
ty i mądry, że dostał medal od burmistrza. 

~ Za co? — pytają przyjaciele, 

= Za to, że wyniósł z płonącego domu niemow 
Rafi I J 

„= Nic nadzwyczajnego — wtrąca Olivier — mój 
Dies jest daleko mądrzejszy, 

— A cóż on zarobil? 

— Kiedy wybuchł pożar w mojej willi, mój po- 
Geiwy pudel wbiegł do mieszkamią i po chwili 
Wrócił, trzymając w pusku polisę ubezpieczenio. 
Wg zawiniętą w mokrą serwetkę. 


PECH 

Pewna wielbicielka Marka Twaina zapytała go 
Pewnego razu czy ma szczęście, czy też pecha w 
miłości? 

— Zdecydowanego pecha, łaskawa pani, — od- 
Par? Twain, Jedyna kobieta na świecie którą ko- 
cham wyszła zamąż., 

— Czy będę niedyskretną jeśli zapytam za kogo? 

— Pani powiem — odparł Twain i nachyliwszy 
się jej do ucha dodał: „za mnie!“ 


PRZYJACIELSKA PRZYSLUGA 

— Słuchaj — mówi Artur do swego przyjaciela 
~ mógłbyś mi wyświadczyć przyjacielską przysłu 
B8ę — mam dzisiaj umówione spotkanie z Dziunią, 
jest to pierwsze spotkanie, Proszę cię bardzo 
Z2r6b mi przyjemność i chodź ze mną. 

—(o ty wygadujesz — mówi na to przyjaciel — 
ja ci będę tylko przeszkadzał, . 

— Nie, przeciwnie — odpowiada Artur — kiedy 
ona ciebie zobaczy, ja będę miał większe szanse,, 


NAŁÓG 
— Ada$ ma dziwięć lat, Ciotka schwyłała 
lą paleniu papierosów, 
— Ach, ty smarkaczu., Nie wstyd ci. 
— Kochana cioteczko,., od czterech lat już sta 
łam się odzwyczaić od tego i nie mogę,.. 
SPOSÓB 
Na. rogu Broadwayu w najruchliwszym punkcie 
New Yorku widnieje wielka reklama fabryki my- 
dla, wyobrażająca piękną nagą kobietę, która sie 
dzi w wannie wypełnionej mydlinamj, Przed rekla 
mg stoj pijany Amerykanin. Wpatruje się w afisz 
po czym na cały głos zaczyna śpiewać hymn naro 
dowy, Przychodzi do niego policjant. 
— Dlaczego śpiewa pan hymn? 


go 


— Bo chcę, żeby ona wstała! ` 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE WIECZORNE. sobola 23 października 1037 r. 


Dwie 


ANGLIA BOJKOTUJE JAPONIĘ 

Znany polityk angielski Mr Sinclair Wood sta- 
nął obecnie na czele ruchu bojkotowego zwrócone 
go przeciwko Japonii, Akcja ła prowadzona jest 
dość żywo, W Londynie funkcjonują całe biura, 
werbujące członków Ligi Antyjapońskiej i p. Sin 
clair Wood jest zdania, że wkrótce odznaka Ligi 
zdobić będzie klapę każdej marynarki angielskiej, 
Oczywiście afisze ulotki hasła itd, nieodłączne 


"|od każdej propagandy, Jeden z afiszów przedsta 


wia np, olbrzymią bombę wypełniona zegarkami, 
szczoteczkami do zębów, lalkami i innymi artyku 
łami japońskiego pochodzenia, Pod tym ogromny 
napis: „Za tę bombę płacisz ty!" 

Nie zasypia gruszek w popiele i prolesor nan. 
kińskiego uniwersytetu p. Chang-Peng.Chun do- 
radca tegoż komitetu. On to jest autorem Kasła: 
„Nie wolno ci kupić dla twego dziecka na gwiazd 
kę japońskiej zabawki“, Na ulotkach wymalowa- 
ny jest święty Mikołaj z granatem ręcznym za. 
miast rózgi, 

Akcja ta ma pewne powodzenie z uwagi na jej 
podkład humanitarny, ale zainicjowana jest z 
przyczyn zmacznie więcej realnych i merkantyl- 
nych, a głównym jej celem jest przeciwdziałanie 
wzrastaniu potęgi japońskiej na Dalekim Wscho. 
dzie, co bardzo koliduje z tamiejszymi interesami 
angielskimi, 

Stanowisko antyjapońnskie zajmuje większość 
prasy europejskiej, Jakkolwiek jednak akcja pro. 
pagandowa jest bronią niebezpieczną, to jednak 
nie ona rozstrzygnie o wyniku szalejącej tam woj 
ny, lecz decydujące będą wydarzenia na froncie. 

NA FRONCIE 

Stan pokojowy armii japońskiej wynosił do nie 
dawna zaledwie 350 tys. wojska, co jest cyfrą nie 
wielką w porównaniu z wielkością Japonii i cyfrą 
Jej mieszkańców, Zasadniczo miała Japonia 17 dy 
wizyj piechoty, złożonych z czterech pułków jw 
trzy bataljony, Poza tym dywizja taka składała się 
z dwóch szwadronów kawalerii dywizyjnej, 56 
dział i 2 batalionów pionierów, Z selek tanków, 
stworzono wiele oddziałów zmotoryzowanych, 

Podwojono liczbę samodzielnych brygad kawa- 
łerii, których początkowo było cztery. Kawalerii 
przydzielono znaczną ilość samolotów. Musimy pa 
miętać, że na stopie wojennej znajduje się armia 
japońska od lat sześciu, 

Q cyfrach obecnych trudno mówić gdyż wlaści- 
wie znajduje się Japonia stale w stanie 


Na fronciejapońsko-chińskim 


armie 


r trwającej mobilizacji, gdyż z jednej strony zwal. 
czenie oporu chińskiego wymaga znacznych ofiar 
*z drugiej wzmacniana jest ustawicznie rosyjska ar 
mia Dalekiego Wschodu, Jakkolwiek Japończycy 
nie obawiają się narazie napadu ze strony Rosji 
sowieckiej, to jednak muszą utrzymać pewną prze 
ciwwagę wobec Rosji, 

Trudno jest ocenić dzisiaj liczebność armii ja- 
pońskiejj W obecnej chwili liczbę wojska japoń- 
skiego na kontynencie azjatyckim, na granicy ro- 
syjskiej określić można zaledwie w przybliżeniu. 
Wraz z oddziałami mongolskimi i mandżurskimi 
liczba ta waha się między 150 tys. a 200 tys, — 
Mniej więcej tyle żołnierzy japońskich walczy 
przeciwko Chinom, 

PRZEWAGA CHIN 

„Armia chińska jest wielokrotmie liczebniejsza, 
Różnicę lę wyrównuje przede wszystkim duch 
wojenny synów z Krainy Wschodzącego Słońca, 
ule pomijając nawet to stoi u Japończyków znacz- 
nie wyżej kierowanie operacjami, a kto wie czy 
nie decydującą będzie przewaga na wodzie i w 
powietrzu, 

Dowódcy chińscy mówią o uzbrojeniu 40 milio- 
nów ludności i rozwijają w tym cyfrowym zakre. 
sie oszałamiające możliwości. Gdyby udało się aż 
kilka milionów Chiczyków uzbroić, to musimy pa 
miętać, że uzbrojona masa nie jest jeszcze armią, 
Bardzo wiele bowiem trzeba jeszcze, żeby sie nią 
stała. 

Dzisiaj widać wyraźnie, że nawet silny opór nie 
których oddziałów chińskich nie był dla Jaąpończy 
ków niespodzianką i że się om z nim liczyli, — 
Trudno zresztą wyobrazić, by w 400 mtln, kraju, 
gdzie od lat szaleje wojna domowa, nie było kil- 
ku tysięcy dobrych żołnierzy, którzy mieli dość 
odwagi i wyćwiczenia żolnierskiego by się prze- 
ciwstawić nawet Japończykom, 

Japońcżycy docenili dawno już wartość nowo. 
czesnego, tzbrojdwia,. zrożimniawszy, że dzięki nie- 
mu biali uczynili swoją wolę prawem. Nie mieli i 
nie maja ochoty podzielić losu Chin, które przez 
wielkie mocarstwa traktowane były i są jako te- 
ren do eksploatacji, Pacyfistyczny światopogląd 
Chin, wyrosły zresztą na podłożu religijnym, wy- 
tworzył jakiś fatalizm związany z tym krajem a 
ujemne skutki tego stanu, aż nadto wyraźnie rzu 
caja się W oczy. 

W przeciwieństwie do tego w Japonii gwaran- 


ciągle 'cją siły į rozwoju kraju jest armia, 


Znamienna wymiana listów 


między kuratorem ZNP a jednym z prezesówokręgowych 


„Dziennik Poranny“ podaje tekst kores- 
pondencji pomiędzy kuratorem ZNP p. Mu- 
siołem a prezesem okręgu ZNP w Lublinie 
p. Władysławem Petrykiewiczem. 


Pismo kuratora Musioła brzmi: 

Do pana Prezesa Okręgu ZNP w Lublinie 

W dniu 30. 9. br. zamianowany zostałem 
z ramienia władz, kuratorem ZNP. 

Jako kurator wysłałem okólniki do preze 
sów okręgów ZNP. Na 13 prezesów okręgo- 
wych, wymienione okólniki zwróciło 4-ch, 
w tej liczbie również i Pan Prezes. 

Fakt mianowania kuratora może się Pa- 
nu podobać lub mie podobać, jednakże nie 
wolno Panu sabotować zarządzeń. Nie jes- 
tem kuratorem mianowanym przez siebie 
samego, ale przez rząd. 

Przykro mi, że muszę Panu przypominać 
podstawowe obowiązki organizacyjne i oby 
watelskie, ale to co Pan zrobił zmusiło mię 
do tego. 

Proszę uprzejmie o przesłanie na moje rę 
ce wytłumaczenia tego kroku 

Z koleżeńskim pozdrowieniem, 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Kurator 


(—) mgr Paweł Musioł. 


Odpowiedź brzmiała j. n.: 

Do Pana Kuratora Związku Nauczycielst- 
wa Polskiego w Warszawie. 

Istotnie obeone pismo Pana skierowane 
do mnie, wysoce dia mnie obraźliwe, zmu- 
szony jestem Panu zwrócić. Myślę, że do 
obowiązków Kuratora ZNP nie należy obra 
żanie mnie, jako prezesa Okręgu, pochodzą: 
cego z wyboru „prnzypominaniem podstawo 
wych obowiązków organizacyjnych i oby- 
watelskich". Proszę bowiem pamiętać, iż był 
zostać prezesem Okręgu ŻNP trzeba złożyć 
egzamin na bardzo dobrze właśnie z obowią 
zków organizacyjnych i obywatelskich 
przed niebylejakim egzaminatorem, bo 

rzed kilkutysięczną gromadą nauczyciels- 

ą, która, pracując społecznie doskonale 
zna się na obowiązkach organizacyjnych i 
obywatelskich. Wobec tonu i treści pisma 
Pana, wypadałoby mi tylko życzyć Panu, by 
mógł Pan kiedykolwiek taki właśnie egza- 
min złożyć. Może wówczas zrozumie Pan, 
co znaczy ódca organizacji pochodzą- 
cy z wyboru. Wówczas też może Pan w pl 
śmie swoim nie będzie używał obraźliwych 
zwrotów właśnie do takich ludzi, 

Prezęs Okręgu ZNP w Lublinie 


(—) Władysław Petrykiewiczę 


Mecz decydujący o drużynowe 
m.strzostwo bokserskie stol.cy 


W niedzielę o 12-ej odbędzie się w sali Wielkiej 
\ewii mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy między Legią i Polonią. Mecz ten bę- 
dzie miał decydujące znaczenie, Walczyć będą na 
stępujące pary: (na pierwszym miejscu zawodni. 
cy Legii): Batkiewjcz— Wcjman, "eddy—Damski, 
NI, Komar—Malecki, Rybik— Łukaszkiewicz — 
Przywódzki — Ciszewski „Doroba Il — Fabisiak, 
Mizerski — Wiziński, Doroba I — Sowiński, 

Najbardziej ciekawie zapowiadają się walki w 
wagach koguciej lekkiej, średniej i ciężkiej, 


Sukces polskich bokserów 
na Bukow.n.e l 


Polski klub sportowy Wawel w Czerniowcach 
pokonał w bokserskim meczu rewanżowym druży 
uę „Borochow** w stosunku 11:3. W trzech wagach 
bokserzy Wawelu wygrali przez k, o, Drużyna 
bokserska Wawelu pokonała dotychczas wszyst- 
kie bukowińskie kluby bokserskie, Obecnie Wa. 
wel przygotowuje się do rozgrywek o mistrzostwo 
Rumunii, 


Heliasz wraca do kraju 


Słynny lekkoatleta polski Heliasz, który nieda- 
wno wyjechał do Belgii, gdzie został trenerem klu 
bu belgijskiego Beerschot, ma zamiar powrócić Go 
kraju. Heliasz wprawdzie zawarł z klubem antwer 
pijskim kontrakt na 3 lała, ale przysługuje mu 
prawo wymówienia tego kontraktu w ciągu roku 
bieżącego, 


0 mistrzostwo świała 
w wadze półciężkiej 


Amerykański mistrz świata w wadze półciężkiej 
John Henry Lewis udaje się w najbliższych 
dniach do Londynu, gdzie będzie bronił tytułu mis 
trza przeciwko Anglikowi John Mac Avoy, Przed 
wyjazdem Levis spotkał się w Detroit z Kubańczy 
kiem Isodoro Gestanaga, przegrywając niepodzia 
wanie na punkty. 


40 tysięcy dolarów dla byłego 
łyżwiarskiego mistrza Świata 


Mistrz olimpijski i wielokrotny  łyżwiarski 
mistrz świata Karl Schafer został zaangażowany 
przez amerykańską wytwórnię filmową dla nakrę 
camia filmu, Za swój występ Schafer otrzyma 40 
tys. dołarów, 

W najbliższym sezonie zimowym Schafer ma 
się udać na tourne po Europie, Wystąpi on m, in. 
w Berlinie Londynie i Paryżu, 


W TYCH DNIACH UKAZAŁ SIĘ „ROCZNIK 
SPORTOWY" na rok 1937,38 wydany przez Pols- 
ką Agencję Telegraficzną, Treść „Rocznika“ nie- 
wątpliwie zainteresuje szeroki ogół, zawiera bo- 
wiem aktualne i wyczerpujące informacje z zakre 
su wszystkich gałęzi sportu polskiego w kraju i 
na obczyżnie, jak również podaje tabelę rekordów 
klasyfikacji i mistrzostw polskich, światowych i 
olimpijskich, przyczym tekst ilustrowany jest licz 
nymi fotografiami, Cena Rocznika wynosi zł 3,— 
i obejmuje 200 stroń druku, Nabywać można w 
Oddziale PAT w Krakowie, Rynek Gł, 6 II p. ofic. 
[nc 

TRZEŻWOŚĆ 

W stowarzyszeniu eugenicznym zacna prelegent 
ka ma odczyt o szkodliwości alkoholu: 

— A najgorsze są małe kawiarenki — powiada 
e w których kwitnie handel potajemny, W loka- 
lach takich wódka jest tańsza, ponieważ właścicie 
le nie płacą obowiązujących podatków, 

W tym miejscu daje się słyszeć glos: 

— Pani prelegentko, czy mógłbym dostać adres? 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE WIECZORNE, sobota 2% października 1937 fe 


Zasady akcji wyszkoleniowej 


Poi. Zw. 


Narciarskiego 


Kto może być nauczycielem narciarstwa 


~ Nowopowstała komisja wyszkoleniowa PZN pod 
przewodnictwem majora Lubicza-Nysza przygoto. 
muje nowe zasady akcji wyszkoleniowej PZN — 
które się ukażą w najbliższym czasie, W komuni- 
katach PZN podawane będą stopniowo zatwier. 
dzane przez zarząd główny PZN zmiany w zasa- 
dach akcji wyszkołeniowej. 

Ostami koinunikat zawiera szereg interesują- 
cych danych na temat nauczycieli narciarstwa P. 
ZNS 

Na wniosek komisji wyszkoieniowej PZN, za. 
rząd główny PZN zatwierdził następujący podział 
nauczycieli narciarstwa: 

Nauczyciele honorowi, amatorzy, zawodowi: 

Nauczycielami honorowymi mianuje dożywotnio 
zarząd główny osoby zasłużone na polu narciarst- 
wa, Osoby te mogą być równocześnie nauczyciela- 
mi amatorami lub zawodowymi, o ile stosują się 
do przepisów odpowiednich, 

Nauczycielami amatorami mogą być osoby zdro 
we fizycznie, o nieskazitelnej przeszłości, odpowie 
dniego charakteru i poziomu moralnego, posiada. 
jące conajmniej 4 klasy gimn. lub równorzędne, 
które złożą egzamin przewidziany dła nauczycieli 


amatorów. Nauczyciele amatorzy muszą być ama- 
torami w myśl regulaminu FIS, 

„ Nauczycielom amatorom przysługuje prawo do 
zwrotu kosztów ustalanych corocznie przez komi- 
sję wyszkoleniową PZN, Naruszenie norm powo- 
duje skreślenie z oficjalnej listy amatorów i prze 
niesienie do kategorji zawodowych, 

Osoby, które z racji swych funkcyj służbowych 
udzielaja nauki narciarstwa i otrzymują za to Wy 
nagrodzenie w ramach przepisów służbowych, dą 
nej instytucji, uważane są jako nauczyciele ama- 
torzy (oficerowie, nauczyciele W, F.) | 

Nauczycielami zawodowymi mogą być czynni 
narciarze podobnych do amatorów kwalifikacyj, 
którzy za nauczanie otrzymują wynagrodzenie we 
dług norm określanych corocznie przez komisję 
wyszkoleniową PZN. 

Nauczania jazdy na nartach udzielać mogą je: 
dynie nauczyciele narciarstwa, amatorzy i zawo: 
dowi, Rutynowanych, doświadczonych i zasłużo: 
nych nauczycieli narciarstwa od stopni instrukto- 
ra wzwyż tak amatorów, jak i zawodowych mia. 
nuje komisja wyszkoleniowa PZN, 


Atak Kwaśniewskiej narekord 
światowy w oszczepie 


W niedzielę nastąpi w Łodzi zamknięcie sezonu I 
lekkoatłetycznego, Z tej okazji ŁOZLA organizuje | 


ramach zawodów Kwaśniewska podejmię próbę 
pobicia własnego rekordu świata w rzucie oszęze 


zawody leklsoatletyczne dla mężczyzn i kobiet. W | pem oburącz, 


Kronika tarnowska 


KOMITET OBYWATELSKI na RZECZ „TYGO- 
DNIA AKADEMIKA ŻYD,* Komitet lokalny orga- 
nizacji syjonistycznej zwołał na niedziełę dnia 24 | 
bm, do Gminy Żydowskiej w Tarnowie na godz, 
6 wieczorem wszystkie organizacje spoleczne ce- | 
lem zorganizowania komitetu obywatelskiego —, 
któryby natychmiast przystąpił do przeprowadze. | 
nia akcji zbiórkowej na rzecz „lygodnia Akade- 
mika Żydowskiego”. Społeczeństwo żydowskie, któ 
re w dniu protestu manifestowało swą solidarność 
z akademikiem żydowskim poprze ofiarnie powyż | 
sza akcję. 

W ROCZNICĘ ŚMIERCI BŁP, DRA THONA, Z 
okazji pierwszej rocznicy śmierci błp, dra Thona | 
urządza komitet lokalny organizacji syjonistycz- | 
nej w dniu Jl października br, w Nowej Synago. 
dze uroczyste nabożeństwo z udziałem nadkanto- 
ra p. Rosenblatta j chóru pod kierownictwem p. 
dyr, nunstlera, przy czym uroczyste przemowie- 
nie okolicznościowe wygłosi przebywający w Tar 
nowie w przejeździe do Palestyny tow, Joachim 
Neiger, członek A, C, 

SZPITAL ŻYDOWSKI OTRZYMUJE APARAT 
RÓNTGENA. Zakupiony został przez Żyd, Gminę 
Wyznaniową aparat Róntgena dla szpitala żydow- 
skiego, co przyczyni się do podniesienia poziomu 
szpitala. 

ZGON 94-LETNIEGO POWSIANLA s m. 1863, 
Onegdaj zmarł śp, Władysław Rylski przeżywszy 
1, 94, Zmarły był oficerem w armii Langiewicza w 
roku 1863, 


1 


ROZWÓJ KASY BEZPROCENTOWEJ „GEMI- 
LAT CHASUDIM', Od czasu reorganizacji zarzą» 
dm stow, Gemilat Chasudim instytucja z dniem kaś 
dym się rozwija, przy czym w czasokresie półro. 


*'|cznym udzielono już więcej pożyczek lącznie na 


większą sumę aniżeli w roku poprzednim. Ilość 
członków opłacających wkładki wzrosła już o 150 
osób, przy czym należy podkreślić, że obywateist 
wo żydowskie przestało odnosić się z nieufnością 
do tej tak koniecznej w dzisiejszych czasach insty 
tucji i chętnie przystępuje w charakterze członków 
W zarządzie współpracują zgodnie przedstawicje- 
le wszystkich kierunków, Również upłynnienie od 
przeszło pięciu lat nieściąganych zaległości postą- 
pilo o znaczny krok naprzć ' 


Kronika katowicka 


DZIS REFERAT DRA ORNSTEINA, W niedzie 
lę o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się w sali nowego 
gmachu Gminy Żydowskiej w Katowicach przy 
ul, Mickiewicza 9 referat dra Jehudy Ornsteina, 
członka [gzekutywy Syjonistycznej dla zach, Ma 
łopolski i śląska i przywódcy młodzieży syjonisty, 
cznej AHH „Akiba, Temat referatu: „W decydu. 
jacej chwili“ (po XX Kongresie Syjonistycznym) 

PROGRAM TEATRU IM. WYSPIAŃSKIEGO : 
Niedziela godz, 16: Gdzie djabeł nie może. Godz, 
20 Gra serc. Wtorek, godz. 20: Madame Butterfly, 
występ japońskiej śpiewaczki Teiko Kiwa, prima. 
donny opery ces, w Tokio, 

OTWARCIE SZTUCZNEGO LODOWISKA Z 
dniem 30 bm, zostanie otwarty | oddany do użytku 
publiczności, sztuczny tor łyźwiarski przy ul, 
Bankowej, 

LUX TORPEDA DO WISŁY, Staraniem Ligi Pa 
pierania Turystyki, zostanie uruchomiona Lux 
Torpeda do Wisły, na czas sezonu zimowego, — 
Przejazd będzie trwał niecałą godzinę. Torpeda 
będzie odjeżdżać z Katowic o godz. 8 rano i bęe 
dzie kursowała tylko w niedziele i święta. 


Yi 
(Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz 
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